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Pracy dla tych, 
co wywalczyli wolność

W chodzi w łaśnie w życie — została już 
ogłoszona w D zw enniku U staw — ustaw a o  
zapew nieniu pracy i zaopatrzeniu uczestników  
w alk o N iepodległość.

Tym sam ynl zostaje w ypełniona pow ażna  
lulśa w naszym ustaw odaw stw ie.

Już przed przeszło półtora rokiem —  13  
stycznia 1936 —  Prezydent R zplitęj detóretem  
ustalił pew ne norm y zaopatrzeń pieniężnych  
dla tych uczestm ków  w alk o niepodległość, 
któryih za te w alki został nadany K rzyż N ie
podległości. W arunkiem było tu , aby dana  
osoba nie posiadała środków , zapew niających  
jej t<t, by w ykazała, że przekroczyła 55-ty  
rok życia, a utraciła conajm niej 50 procent 

zdrow ia.
W chodząca obecnie w żyoie ustaw a nie  

tylko podtrzym uje te postanow ienia dekretu  
P. Prezydenta —  ale ogrom nie je rozszerza. 
B o prócz posiadaczy K rzyża N iepodległości 
praw o do zaopatrzenia otrzym ują rów nież i od
znaczeni M edalem N iepodległości, a też i ci 
w szyscy, którzy nie posiadając tych odznaczeń, 
adołają udow odnić s^re uczestnictw o w w alkach  
niepodległościow ych.

N ow a ustaw a obejm ując jeszcze szerszym  
zasięgiem zaopatrzenie niepodległościow ców , 
którym podeszłe lata lub zrujnow ane zdrow ie  
nie dają w ięcej m ożności pracy, a w ięc źródeł 
utrzym ania —  uw zględnia rów nież drugą kate
gorię uczestników w alk o niepodległość ; tych, 
którzy są jeszcze zdatni do pracy, tych, któ- 
rny reprezentują tw órcze i pozytyw ne w alory  
w społeczeństw ie i nie pow inni być traktow ani 
jako ludzie już „niepotrzebni'', jako ongi zża- 
służeni w w alkach, a dziś w ysunięci poza na
w ias św iata pracy.

C elem  now ej ustaw y jest zapew nienie im  
godow ej pracy. I to ha podstaw ie dw u przy 
w ilejów . Po pierw sze : przy obsadzaniu stano
w isk w urzędach, w państw ow ych i sam orzą
dow ych przedsiębiorstwach m ają nrfeć njepo- 
podległościow cy  przy rów nych kw alifikacjach  —  
pierw szeństw o. Po w tóre: każde przedsiębior
stw o, i każdy zakład pracy (bez w zględu na  
to czy jest to zakład państw ow y, sam orządow y 
czy też pryw atny) m a obow iązek na każdych  
33 pracow ników zatrudnić jednego uczestnika  
w alk o niepodległość.

W restcie now a dstaw a zapew nia niepodle
głościow com  —  korzystającym a zaopatrzenia  
pieniężnego —  rów nież i praw o do leczenia na  
koszt państw a.

Tak przedstaw ia się w najogólniejszych  
zarysach now a ustawa, która w łaśnie w chodzi 
w życie.

Potrzeba takiej ustawy nie jest chlubnym  
św iadectwem  dla św iata pracodaw czego w Pol
sce. Jakto ? —  obrusza się sum ienie społeczne  
czyżby trzeba było aż drogą praw odaw czą 
w ym uszać m ożliwości pracy i sam ow ’ystarcsai- 
ności gospodarczej, m ożliw ości utrzym ania ro 
dzin i uchaonienia przed zm orą głodu tych, 
ktśrym zaw dzięczam y w olność i w łasne  
państw o ?

N iestety tak jest... O rganizacje, skupiające  
tych, co na przestrzeni od r. 1905 do chw ili 
w skrzeszenia niepodległości ofiarow ali sw e 
m łode siły, sw ój trud i nierzadko sw ą knew —  
m iałyby w iele do pow iedzenia o sm utnej doli, 
ponurej starości w eteranów w alk niepodległoś
ciow ych, o upokorzeniach i klęskach życiow ych  
w ielu spośród 20-letnich, pełnych sił i zapału  
ludzi.

D ziś w praw dzie trud życia poorał ich  
tw arze, a siw izna przyprósza idh skronie —  
ale przecież ci ludzie m iędzy 40-ką a 50-ką  
m ogą jeszcze rzetelnie pracow ać, m ogą w łaśnie 
służyć otoczeniu przykładem , że jak ongi byli 
dobrym i żołnierzam i, tak teraz okażą się do 
brym i pracow nikam i.

Radła ostatnia placówka czerwonych 
na północy Hiszpanji.

Parlam entariusz z G ijon zgłasza kapitulację.
B A Y O N N E. W edług riadeszłych tutaj do

niesień, gen. Solchage, dow ódca brygady na- 
w arskiej, działającej, na froncie Santanderu, 
przyjął parlam entarza dow ództw ą  w ojsk rządo 
w ych, który ptzybył om ów ić w arunki poddania  
do m iasta G ijon.

Zupełna blokada portu Gijon przez powstańców.

SA N TA N D ER . O statnie w iadom ości z 
frontu hiszpańskiego głoszą, że port asturyjski 
G ijon, ostatni w tiżny punkt obronny na w y
brzeżu północnem , znajdujący się w rękach  
czerw onych, został całkow icie zam knięty blo 
kadą. Pow stańcze okręty i sam oloty uniem o
żliw iają jakikolw iek ruch okrętowy w porcie. 
O ddziały narodow e przygotow ują się do gene
ralnego uderzenia.

*
* *

Po upadku San Sebastian, B ilbao i San
tander był G ijon ostatnim w ielkim portem na  
północnem w ybrzeżu hiszpańskiem , znajdują
cym się w rękach czerw onych.

Zajęcie tego portu przez w ojska narodow e  
oznacza w praktyce zlikw idow anie oporu czer

C ałe Sow iety - to teatr upiorów  
Makabryczne widowisko na scenie tyfliskiego 

teatru.
Łańcuch ofiar terroru sow ieckiego przedłu 

ża się niem al w nieskończoność. O garnia po  
prostu przerażenie, gdy codziennie czyta się 
długie listy now ych „w rogów narodu" now ych  
„zdrajców " podeptanych „jak psy" przez sy 
stem stalinow ski.

Ziem ie rosyjskie, to upiorny teatr. R eżyse
rem krw aw y G ruzin —  Stalin.

„Leningradzkaja Praw da" donosi, źle sied
m iu kołchoskich funkcjonariuszów zostało ska
zanych na śm ierć przez specjalny trybunał w  
O strow ie. Skazano  ich tea „zdradę" oraz „sprzy 
janie Trockiem u, B ucharinow i i R ykow ow i". 
„Leningradtokaja Praw da", w yraża sw ą najw yż
szą radość, iż „zdeptano te ohydne gady"  
i „rozpraw iono się z w ściekłym i psam i".

Zgodnie z w iadom ościam i tego dziennika  
ow i rozstrzelani m ieli jeszcze w r. 1935 organi
zow ać grupę antyrew olucyjną praw icową, dą
żyć do pow rotu kapitalizm u i system atycznie  
w alczyć » pracą kołchozów . M ieli oni, ni m niej 
ni w ięcej tylko: niszczyć plantacje lnu i ziem 
niaków , oraz zboża kołchozow ego, zm niejszać 
pastw łska grem adzbie, by zagładzać bydło, 
oraz psuć traktory.

Jednocześnie ta sam a „Leningradzkaja Pra
w da" donosi, że w okręgu K irasnogw ardiejska  
stanie obecnie przed sądem jeszcze jedenastu  
kontrrew olucjonistów .

A żeby porów nanie z upiornym  teatrem  m ia
ło barw ę życia, takie doniesienie dziennika 
tyfliskiego, „Zaria W ostoka":

W  sali tęabru w Tyflisie rozpoczął się pro 
ces „jedenastu zdrajców , którzy gotow ali zbroj
ne pow stanie przeciw  Sow ietom ". Jedyną  karą, 
jaką przew iduje paragraf 58 kodeksu gruziń 
skiego jesrt śm ierć.

C zyż jest dopuszczalne, by ci spośród nich, 
którzy są zdolni i chcą pracow ać, popadali w  
otchłań nędzy, w iedli z konieczności żyw ot 
żebraczy, staw ali się ciężarem  filantropii, z£oła  
w obec nich niestosow nej i niepotrzebnej ?

Trzeba w ięc, aby now a uataw a została w  
całej rozciągłości praktycznie zastosow ana. A by  
w szystkie w ładze ściśle przestrzegały daw ania 
pierwszeństw a niepodległościow com  przy obsa
dzaniu stanow isk i —  aby w szyscy przedsię
biorcy uznali konieczność zatrudniania zdolnych  
do pracy niepodległościow ców .

w onych w A sturii i um ożliw ia gen. Franco  
przerzucenie w iększości zajętych na tym fon 
cie sił na inne odcśnkŁ

Gen. Franco żąda poddania się Katalonii?

PA R Y Ż. „Le M atin '* donosi ponow nie, ja
koby przez H endaye przejechała w ostatnich  
dniach specjalna delegacja, w ysłana prz^a gen. 
Franco do B iarritz, celem  przeprow adzenia roz
m ów z przedstaw icielam i generalitad kataloń- 
skiej w kw estii poddania się tej prow incji.

D ziennik tw ierdzi, że delegacja m a dom a
gać się w im ieniu gen. Franco, aby K atalonja  
zdała się na łaskę lub niełaskę, bez staw iania 
jakichkolw iek w arunków .

Wyrok śmierci na trzech czerwonych katów.

B ILB A O . Sąd w ojenny skazał na karę  
śm ierci Enrique's B eim udes M ore, C laudia  
U dea N ogueras i B altasara Salana N orce. 
W szyscy trzej oskarżeni byli o zam ordow anie  
kilkuset osób o przekonaniach praw icow ych, w 
czasie gdy B ilbao znajdow ało się w e w ładzy  
w ojsk rządow ych.

M ussolini pośredniczy  w  zatargu  

N iem iec z W atykanem ?
B ER LIN . Podcaas pobytu M ussoliniego w  

B erlinie, punktem szczytow ym  uroczystości bę
dzie pochód  trium falny, w  którym  w ezm ą udział 
M ussolini i H itler, przez uliqę pod Lipam i i 
B ram ę B randenburską do grobu nieznanego  
żołnierza.

M ussolini spędzi jeden dzień, m ianow icie 
23 w rześnia w B erlinie. Przez pozostały sw ój 
pobyt w N iem czech przebyw ać będzie w  M ona
chium , gdzie zjedzie się 120 000 hitlerow ców  
celem ochrony oraz dla uczczenia gościa w łos
kiego. Pozatem tw ierdzą, że M ussolini m a być 
rów nież obecny na m anew rach jesiennych, któ
re się odbędą koło Lueneburga.

W edle innej w ersji pobyt M ussoliniego w  
N iem czech m iałby z pow odu obecnej choroby  
żony M ussoliniego oraz rozpoczynających się 
dn. 25 w rześnia rozm ów angielsko-w łoskich  
być znacznie krótszy i trw ać tylko trzy dni. 
W takim w ypadku jednodniow y pobyt M usso
liniego w B erlinie zostałby ucaczony w ielkim  
św iętem  ludow em w Lustgartenie, w którem  to  
św ięcie w zięliby udział M ussolini i H itler. 
O dbędzie się rów nież w ielka defilada oddzia
łów niem ieckich ku czci M ussoliniego.

W  niektórych kołach tw ierdzą, że M usso
lini w ystępow ać będzie jako pośrednik pom ię
dzy R zeszą a W atykanem . Tw jerdzi się rów 
nież, że nuncjusz papieski w  B erlinie O rsenigo, 
który odbył niedaw no szereg rozm ów z pod
sekretarzem stanu w m inisterstw ie spraw  
zagranicznych von M ackensenem , odbędzie  
krótką konferencję z M ussolinim .

Pożyczka angielska na elektryfikację Polski
W  Londynie prow adzone były rozm ow y o  

ew entualnym udziale kapitału angielskiego w  
realizowaniu polskiego planu elektryfikacyjne
go. W edług projektu Polska uzyskałaby kilka  
m ilionów funtów sterlingów kredytu częściow o  
gotów kow ego, częściow o zaś tow arow ego.

K redyt ten byłby przeznaczony na dbalszą 
elektryfikację okręgu w arszaw skiego, na ze
lektryfikowanie Podkarpacia oraz na budow ę 
linii w ysokiego napięcia z M oście do W arszaw y.

Pierw sze rozm ow y doprow adziły do usta
lenia ogólnych zasad, na jesieni zaś podjęte 
m ają być. dalsze rokow ania co do W arunków  
technicznych i szczegółów układu pożyczko
w ego.
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Akcja za nowymi wyborami.
K atolicka „Polonia" donosi, że w W arsza

w ie:
„K rążą pogłoski, że grono w ybitnych oby 

w ateli, działaczy politycznych, społecznych i 
gospodarczych, nie zw iązanych ściślej z po
szczególnym i stronnictwam i, prow adzi m ię
dzy sobą rozm ow y na tem at w ystąpienia w  
spraw ie najważniejszych zagadnień państwo
w ych.

M iędzy innem i chodzi podobno o w ystoso
w anie m em orjału do Prezydenta R . P. i ze- 
brdtfie pod nim odpow iedniej ilości podpifów  
ludzi zrfanych w spraw ie rozw iązania Sejm u  
i Senatu i rozpisania now ych w yborów ".

*
* *

Stronnictw a w obec ordynacji w yborczej.
„W ieczór W arszaw ski'* pośw ięcił sw ój ar

tykuł w stępny spraw ie now ej ordyn& cji w ybor
czej i stosunkow i do niej i do ew entualnych 
now ych w yborów rozm aitych  organizacyj, ugru 
pow ań i stronnic polityczJnych.

Zaznaczyw szy na w stępie, że cą>te społe
czeństw o, nastrojone jest negatywnie w obec  
obecnej ordynacji w yborczej, om awia stanow is
ka poszczególnych stronnictw i ugrupow ań.

K to nie szanuje traktatów ,
które podpisał, ten Jest bez honoru I

Z M annheim u dow iaduje się paryski 
,,Tem ps", że pism o niem ieckie ,,S iegrune“ za
atakow ało arcybiskupa m onachijskiego, ks. 
kardynała Faulhabera za odw ażne przem ów ie
nie, w którym ks. arcybiskup skrytykow ał po
stępowanie w ładz niem ieckich w obec K ościoła 
K atolickiego. D ow iadujem y się z tegb, że ks. 
kardynał Faulhfeber pow iedział z kazalnicy  
m . in. co następuje:

„R zesza niem iecka poczyniła w dzelkie przy 
rzeczenia K ościołow i w  konkordacie  (um owie  
zawartej z W atykanem ) i nie dotrzym ała ich. 
N iechaj m nie spotka, co chce. O świadczam  
tu na tym św iętym m iejscu : K to nie szanuje  
traktatów , które sam podpisał, ten jest bez  
honoru".

K s. kardynał Faulhaber zarzucił następnie 
posługiwanie się kłam stw em tym , którzy ze  
strony niem ieckiej traktat podpisali oraz, że  
zaw arli go dla chw ilow ych korzyści i obra
chunków , zdecydow ani od początku na to, by  
um owy nie dotrzym ać.

♦ ♦ ♦
Jak w iadom o, głów nym  autorem konkordatu  

■e strony niem ieckiej jest daw niejszy centro 
w iec v. Papen, dzisiejszy posej R zeszy w W ie
dniu, znany z roli, jaką dla niem ieckiej służby  
szpiegow skiej i sabotażowej odgryw ał w Sta
nach Zjednoczonych podczas w ojny św iatow ej.

Potępienie ze strony niem ieckiego dostoj
nika kościelnego łam ania um ów zaw artych  
przez N iem cy m a duże znaczenie. D otychczas  
bow iem nikt nie otw ierał oczu ludow i niem iec
kiem u na liczne fakty podeptania traktatów  
i położonych nad nim i podpisów , co przecież  
tak często spotyka się w polityce prusko-nie- 
m ieckiej. Praktykowali to już w średnich  
w iekach książęta niem ieccy w stosunku do  
słow iańskich szczepów , które m ieszkały nad  
Łabą i nad O drą.

Później robili to krzyżacy w stosunku do  
Polski i Litw y. W ielki K urftirst brandenburs
ki m im o przysięgi stanął po stnonie Szw edów  
przeciw Polsce, rów nież Fryderyk zw any W iel
kim przem ocą zabrał Śląsk i przystąpił do  
rozbiorów Polsfci. Jego następca Fryderyk  
W ilhelm II poszedł w te sam e ślady. B ism arck  
w rok 1870 sfałszow ał depeszę a W ilhelm II 
naruszył w r.oku 1914 neutifalność B elgii, gw a
rantow aną przez N iem cy. Po w ojnie św iato
w ej N iem cy naruszyły nie tylko traktat poko 
jow y, ale złam ały także traktat lokarneński, 
który przecież dobrowolnie podpisały.

Angielski statek z naftą storpedowany
LO ND YN . B rytyjski statak-cysterna „W o 

odford" o pojem ności 1987 ton, został storpe
dow any w odległości 18 m il od w ybrzeży hisź 
pańskich. „W oodford" płynął z C ostanzy do  
B arcelony i W alencji. Pom ocnik m echanika  
został zabity a 6 m rynarzy odniosło rany. Za
łoga w liczbie 30 ludzi zdołała się uratować. 
Slatqk. zatonął.

Pierwszy w Polsce grupowy skok 
60 spadochroniarzy

W .arszaw a. Po raz pierwszy w Polsce, w  
niedzielę, dnia 5 bm . w  W ieliszew ie koło Legio
now a odbył się grupow y skok 60 w yszkolo
nych pftzez LO PP spadochroniarzy.

Z Gdańska przemycają zapalniczki.
N a granicy poteko-gdańsldej zatrzym any 

został przez policję z całym transportem  zapal
niczek i kam yków niejaki C zesław Jóźw ik z 
W ładysław ow a. Przem ytnik m iał przy sobie  
160 zapalniczek i 800 kam yków zakupionych w  
G dańsku. Policja m aterihł skonfifekowała.

„PPS uczyniła z tej sprawy sw oje sztanda
row e hasło, dom agając się zm iany ordynacji 
w yborczej w duchu dem okratycznym .

D la Stronnictw a N arodow ego w ybory nie 
są rzeczą najważniejszą, jednakże nie m ogąc  
w tej chw ili w praw dzie w życie w łasnego  
program u ustrojow ego a zw łaszcza odebrać  
żydom praw a w yborczego niew ątpliw ie sta- * 
nęłoby ono do w yścigu w yborczego, oparte
go na pęzedm ajow ej, czy innej dem okratycz
nej ordynacji. Podobnie postąpiłyby praw do
podobnie także inne ugrupowania narodow e 
m ające oparcie w m asach społeczieństw a.

„Stronnictw o Ludow e które nie w ypow ie
działo się dotychczas co do sw ej przynależ
ności od lewicy i stara się zachow ać sam o
dzielne stanow isko, w ysuw a na czoło sw ych  
postulatów politycznych uczciw re dem okraty 
czne w ybory do sam orządów i Izb ustaw oda
w czych, gdyż tylko na tej drodze chłop m o
że i pow inien być w spółgospodarzem w Pol- 
sce“ .

D laczego N iem cy m uszą 
głodow ać?

Wyjaśnienia premiera Prus, gen. Goeringa.
B ER LIN . W ram ach zjaadu organizacji 

N iem ców zagranicznych w Stuttgaitie w ygło
sił przem ów ienie prem ier G oering.

M ow a prem iera skierow ana była nie tylko  
do N iem ców zagranicznych, lecz rów nież do  
obyw ateli R zeszy, a szereg ustępów przezna
czony był w yraźnie dla zagranicy.

C zyniąc w yraźną aluzję do w ydalenia dzien
nikarzy niem ieckich z A nglii, G ocrirg odpicia  
zarzucany N iem com zagranicznym  brak lojal
ności w obec kraju, który im udeiela gościny.

W olność w ojskową i polityczną — ciągnął 
dalej G oering — posiadają N iem cy ju# dzisiaj. 
B ędzie ona jednak ostateczną w ów czas, gdy  
po w ykonaniu planu 4-letniego N iem cy będą  
m ogły w łasnym i siłam i w yżyw ić się i bronić.

N astępnie m ów oia w skazał, iż bojkot Żydów  
w obec N iem iec załam ał się, i dodał : „przestrze 
gam , że gdyby ten bojkot został przez Żydów  
na now o podjęty, szkody, poniesione skutkiem  
niego przez R zeszę, zapłaci każdy Zyd, m ie-
szkający w N iem czech".

G oering przyznał, iż R zesza przeżyw a nie  
tytko trudności w przem yśle skutkiem braku  
surow ców , lecz rów nież trudności w dziedzinie  
w yżyw ienia.

Zapew nił jednak, iż dołoży w szelkich sta
rań, by je usunąć.

Zamach tajemniczego podpalacza na konsulat 
francuski.

D o lokalu konsula francuskiego w W arsza
w ie w czt^raj ok. godz. 1-szcj p p. przyszedł 
m łody dobrze prezentujący się człow iek  i usiadł 
spokojnie w poczekalni postaw iw szy na para
pecie okna przyniesioną przez siebie bańkę  
blaszaną.

W  pew nej chw ili korzystając z nieuwagi 
w oźnego nieznajom y interesant szybko  przechy
lił blaszankę, w ylał jej zaw artość na pódlogę  
i rozlany płyn podpalił.

O gień natychm iast ugaszono gaśnicą a za
trzym anego podpalacz'a oddano w ręce policjan
ta, pełniącego służbę przed gm achem  am basady.

W  kom isarjacie stw ierdzono, iż jest to Jan
kiel D iam ant, zdaje się obłąkaniec.

C zyn sw ój tłum aczy chęcią  zaprotestow ania 
przeciw ko ustosunkow aniu się Francji d® śpra- 
w y hiszpańskiej.

Bezprzykładny paszkwil na Polskę.
K AR LOV Y V A R Y. Z inicjatyw y człon 

ków Ligi O brony Praw C złow ieka odbyło się 
tu zedranie różnych, bliżej zresztą nieznanych 
osobisitftści, któąe ogłosiły uchw ałę, w której 
oburzają się i w yrażają przerażenie z pow odu  
rzekom ych stałych prześladowań Żydów po
grom ów fizycznych i m oralnych gw ałtów w  
Polsce.

U chw ała w spom ina o jakichś ostatnich po
grom ach, dziesiątkach rannych, w ykluw aniu  
oczu scyzorykfam i(l), w ieszaniu bezbronnych  
Żydów . „Jako przyjaciele Polski" autorzy tych  
bredni apelują, aby położono bres w ypadkom .

Pod uchw ałą podpisani są nieznani bliżej 
ludzie, jak prof- D alor z Paryża, dr. D egrasse 
M artin z N ew Y orku, prof. Facsi z Zurichu, 
adw , A ndersen z Londynu, pastor Palazzi z 
K airu, dr. M ario Luzatti z M ediolanu, dr. Porto  
z R io Janeiro, dr- M adiaraga z B uenos A ires i 
los. Prudhom e z Paryża.

Zw raca uw agę fałat, że im preza Ligi O bro
ny Praw C złow ieka zohydzającą Polskę w  
bezprzykładny w prost sposób, odbyła się na 
terenie C eechosłow acji, gdzie znalazła poparcie 
i ochronę.

O dznaczenia  
działaczów społecznych  

z w ojew ództw a pom orskiego.
W  „M onitorze Polskim " N r. 201 z dnia 2-go  

bm . ukazało się zarządzenie Pana Prezydenta  
R zeczypospolitej, nadające Złoty K rzyż  Zasługi 
za zasługi na polu pracy społecznej: dr. W ła
dysław ow i B alewskiem u w Podgórzu po>w iatu  
toruńskiego, księdzu Janow i van B lericq, pro 
boszczow i w 7 G rudziądzu, Florianowi B uszkow-  
skiem u w Lisewie pow iatu chełm ińskiego, 
księdzu Józefow i C zapiew skiem u, proboszczo 
w i w Sw ornegaciach pow iatu chojnickiego, 
kg Paw łow i D unajskiem u, proboszczow i w  
Łąkorzu pow . Lubaw skiego, księdzu Edgarow i 
W acław ow i A lfonsowi D uszyńskiem u, probosz
czow i w Legbądzie pow iatu tucholskiego, księ
dzu Sylw estrow i Prostow i, proboszczowi w  Par
chow ie pow iatu kartuskiego, dr. W alterow i 
G eigerow i w M ortęgach pow . lubaw skiego, 
księdzu B olesław ow i G ordonowi, proboszczow i 
w G rabowie pow iatu starogardzkiego, B ronis
ławow i H ozakowskiem u w Toruniu, Janowi 
K arnow skiem u w C zarnow ie pow iatu chojnic
kiego, księdzu Józefow i Ledóchow skiem u, 
proboszczow i w R adoszkach pow iatu brodnic 
kiego, dr. Janowi Lem ańczykowi w K ościerzy
nie, księdzu  Paw łow i Piotrow i M archlew skiem u, 
dziekanow i w C hojnicach, księdzu Franciszko
w i M itrędze, proboszczow i w Papow ie Toruń 
skim , księdzu Józefow i Paszocie, dziekanow i 
w Przodkow ie pow iatu kartuskiego, Stefanow i 
Szlachcikow skiem u w K artuzach, księdzu tir. 
Ignacem u Szw edowskiem u, proboszczow i w  
K ijew ie K rólew skim pow iatu chełm ińskiego, 
inż. Ludw ikow i W iktorow i w Starogardzie, 
księdzy Janow i W ilanow skiem u, dziekanow i w  
W ięcborku pow sępolińskiego, księdzu Stani
sław ow i Zabrockiem u w N iem . B rzoziu pow . 
lubaw skiego :

za zasługi na polu pracy społecznej i za
w odow ej : Stefanowi D 'Erdeville tw 7 D źw ierznie  
pow iatu toruńskiego, Ignacem u M ieczkow skie
m u w C Iborzu pow iatu działdow skiego, M ie
czysław ow i M ichałow i w G dyni, K arolowi N ey- 
m anowi w ’ G dyni, Janow i R akow skiem u w  
G rudziądzu.

Złoty K rzyż Zasługi po raz drugi za za
sługi na polu pracy zaw odow ej: inż. W ojcie
chow i Serczykowi w Toruniu.

Ponadto w tym sam ym  num erze „M onitora  
Polskiego" ukazało się zarządzenie prezesa R a
dy M inistrów, nadające Srebrny K rzyż Zasługi 
63 i B rązow y K rzyż Zasługi 199 osobom z w o
jew ództwa pom orskiego.

Paradoksy współczesnych wojen.
C hiński am basador urzęduje  norm alnie  w  Tokio  

Propozycja paktu nieagresji.
LO N D YN . M im o zaciętych w alk, jakie to

czą się m iędzy C hinam i a Japonią, oba rządy  
utrzym ują w dalszym ciągu stosunki dyplom a
tyczne.

W ym ownym dow odem  tej niezw ykłej sytu
acji jest w izyta, jaką w czoraj am basador chiń
ski w Tokio złożył japońskiem u m inistrow i 
spraw zagranicznych, zapewniając go, iż za
w arty ostatnio sow ?eickr-ohiński pakt nieagre
sji nie zabiera żadnych klauzul tajnych.

A m basador chiński ośw iadczył, że pakt ten  
podobny jest do paktów zaw artych przez zw ią
zek sow iecki z państw am i europejskim i, oraz 
podkreślił, że C hiny gotow e są zaw rzeć analo 
giczny pakt nieagresji z Japonją.

Figura Chrystusa zerwana z krzyża I wrzucona 
do rzeki.

N ow y w yczyn tajem niczych bezbożników  
z pod W ejherow a.

O negdajszej nocy społeczeństwo katolickie  
W ejherow a i całej okolicy zostało do głębi 
w strząśnięte ponownym zbezczeszczeniem  M ęki 
Pańskiej, znajdującej się w postaci krzyża na  
szosie nanieckiej. Z krzyża, który był now o  
pośw ięcony ^aledw ’ie przed kilku tygodni, m i 
czyjeś bezbożnicze i zbrodnicze ręcę zdarły  
K orpus C hrystusa i w rzuciły go do rzeki R edy.

R ankiem , po zauw ażeniu braku figury na  
krzyżu, zaw ezw ano policję, która korpus C hry
stusa znalazła w rzlece z w yrw anym i rękam i.

Policja prow adzi energiczne śledztw o. 
Spraw cam i są przypuszczalnie ci sam i zbrod
niarze, którzy profanacji już raz się dopuścili 
przed 2 m iesiącam i. Spraw ców tego czynu m u
si spotkać zasłużona kara.

Rumuńskie owoce przez Gdynię do Szwecji
„D eutsche V erkehrsnachrkihten" donoszą 

w zw iązku z ostatnim pobytem w ’ Szw ecji ru 
m uńskiej deleg<icji handlow ej, że m iędzy  Szw e
cją i R um unią nastąpiło porozum ienie co do  
dostaw y ow oców  z R um uni w  obecnym sezonie. 
W yw óz do Szw ecji rum uńskich ow oców św ie
żych i suszonych oblicza się na około 6300  
w agonów pierwsze ładunki m ają być w ysłane 
przez G dynię i G dańsk.
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Kronika.
M ia s to, dnia 6 w rześnia 1937 r

Poniedzia łek Za cha rja s za
W torek Reginy pa nny
Środa f  Na rodzenie NM P.

Słońca : w s chód o godz. 4.47 za chód o godz. 18.59

Z miasta i powiatu.

Komunikat.
Nowe Miasto. Sta ros tw o Pow ia tow e Lu b a w s k ie 

poda je do w ia domości a a interes ow a nych rolnik ów , że 
Pa ńs tw . Ba nk Rolny Oddzia ł w Gru dziądu przyzna ł dla 
pos zk odow a nych k lęs k a m i żyw iołow ymi rolnik ów u lgow e 
k redyty s iew ne przy oprocentow a niu 4. pu nc, w  s tos u nk u 
rocznym na ok res cza k u do 14 mies ięcy.

Na terenie pow ia tu lu b a w s k iego k redyt u lgow y 
rozprow a dza ć b ędą Ba nk i Lu dow e w Now ym M ieście 
Lu b a w s k im i Lu b a w ie ora z b ezpośrednio Pa ńs tw . Ba nk 
Rolny Oddzia ł w Gru dziądzu dla nieczłonk ów Ba nk ów 
Lu dow ych. Członkow ie Banków Ludowych winni się 
zwracać o kredyt bezpośrednio do Banków Ludowych, 
zaś nieczłonkow ie powinni podanie złożyć za pośrednic
twem Tow. Rolniczo Powiatowego [w Nowym M ieście 
Lubawskim , które też w sprtw ie tej udzielać będzie 
bliższych informacyj i posiada ustalone wzory podań 
o kredyt ulgowy siewny. O bliższe informacje można się 
też zwrócić do tut. Starostwa pokój Nr. 3.

Podania o kredyt ulgowy na zasiewy jesienne na
leży złożyć do wyżej podanych instytucyj w terminie do 
dnia 7 września rb.

BacznoSc Westfalczycy I
Zebranie Kola ZwiązkU Obrony Praw Górnika 

W estfalii i Nadrenii na powiat lubawski odbędzie się w  
niedzielę 12 września r.b. w lokalu p. Serożyńskiego w  
rynku zaraz po sum ie to jest godz. 12V».

O liczny udział prosi Zarząd!

Tydzień propagandy straiactwa polskiego.
Nowe Miasto. W czoraj w całym kraju rozpoczął 

się tydzień propagandy strażactwa polskiego zorganizo# 
wany przez Zw. Straży Pożarnych R.P.

Tydzień stcażacki w naszym mieście poprzedzony 
został capstrzykiem ze sprzętem strażackim , który prze
szedł w sobotę wieczorem ulicami miasta. W czoraj jako 
w pierwszym dniu tygodnia odbyła się w kościele pŁra> 
fialnym msza św. za zmarłych strażaków, którą odpraw ił, 
wygłaszając rów iSież ipięK ie okolicznościowe kazanie, ks. 
proboszcz dr. Pry ba.

W e wtorek dnia 7 września o godz. 20 przeprowa
dzone zostaną ćw iczenia szkolne na placu ćw icteń, a we 
czwartek wieczorem zademonstrują nasi strażacy atak 
pożarowy. Na imprezy te zwracamy uwagę Szan. Oby
watelstwu miasta i okolicy. W tygodniu odbędą się za 
pośrednictwem członków Straży kwesty uliczne i spnze- 
daż nalepek po domach, przyczym dochód z tej zbiórki 
domowej przeznacza się w całości na uzupełnienie sprzętu 
i uzbrojenia osobistego nowomiejskiej Straży Pożarnej.

Zbiórkę tę polecamy Szan. Obywatelstwu naszego 
miasta szczególnej liwadze ze względu na wzniosły cel 
społeczny. Straż Pożarna pełni obowiązki bezpłatnie dla 
dobra wszystkich bliźnich w myśl hasła „Bogu na chwa
łę, bliźniemu na pomoc, ku chwale Ojczyzny**.

Z życia Zw. Weter. Powst Naród. R. P. 1914-19 
w Nowym Mieście.

W niedzielę d. 5 bm. o godz. 13-tej odbyło 
się w Hotelu Centralnym nadzwyczajne zebra
nie tut Koła.

Zebraniu przewodniczył delegat powiatowy 
Szczerbicki, który podał zebranym do wiado
mości pewne zarządzenia Okręgu dla dobra 
Zwfązku. W  zwkązku z niedługim zamknięciem 
Kapituły Krzyża i M ed. Niepodl., która potrak
towała bojowników7 o Niepodległość z Pomorza 
po macoszemu proponował delegat wysłać pro
test, który zebranym odczytał. Zpowodu wy
jazdu do innego koła przewodnictwo zdał d-h 
M uchiińskiemu, który dość ożyw ione zebranie 
sprawnie poprowadził dalej i protest ten jedno- 

4 głośnie uchwalono. Protesit brzm i dosłownie
w uzasadnieniu:

UZASADNIENIE.
M imo usilnych starań naszych władz organizacyj

nych nie uwzględniła Kapituła Krzyża i M edalu Niepod
ległości dotąd licznych wniosków naszych członków, 
gdyż żaden M onitor Polski 1937 r. nie przyniósł spisu 
osób odznaczonych, będących członkam i Związku W ete
ranów Powst. Nar. R. P. 1914/19 a w szczególności na
szego Koła w Nowym M ieście Lubawskim.

Fakt ten wywołał wielkie oburzenie. Nikt bowiem 
nie może naszym członkom odmówić pr ^wa do odzna
czenia, gwarantowanego przecież ustawą z 19 mated 
1937 u. Pilnie śledząc poszczególne spisy osób odzna
czonych i ogłoszonych w M onitorze Polskim , nabraliśmy 
przekonania, że członków Koła naszego, będącego bas
tionem na Pomorzu jakoby tendencyjnie i stale się po
mija. Kto zna pracę niepodległościową naszych człon
ków a specjalnie trudne warunki byłego zaboru pruskie
go, a w szczególności Pomorza, ten niechybnie przyznać 
musi, że każdy nasz członek zasłużył sobie na odzne- 
cztende niepodległościowe. Członkow ie nasi są przecież 
specjalnie ostro weryfikowani na mocy uwierzytelnio
nych dowodów swej pracy niepodległościowej. Idąc w  
bój o niepodległość spełnialiśmy nasz obywatelski obo
wiązek. Gdy jednakże Państwo Polskie uznało za ko
nieczne i potrzebne stworzyć specjalną ustawę ustana
wiającą uznanie za pracę i warfkę niepodległościową we 
form ie Krzyża i M edalu Niepodległości wtedy zawezwa
ni zgłaszaliśmy się z wnioskam i uwiót-zytelnionymi do 
Kapituły rozumując, że i dla nas nadeszła chw ila uzys
kania ustawowego uznania. Niestety, na próżno czeka
my, wnioski nasze nie mdgą.się jakoś doczekać pozy
tywnego załatw ienia. W ygląda to tak, jakoby mieszkań
ców okręgu pomorskiego umyślnie krzywdzono, bowiem 
nikt nam nie wytłumaczy, że liczba 36 Rrayży i 137 
M edali nadanych całemu Pomorzu do chw ili pierwszego 
zamknięcia Kapituły, czy do 31 grudnia 1933 r, jest aż 
nadto hojną ofiarą. Jeżeli porównamy liczbę mieszkań
ców Pomorza okrągło 125DC00 do liczby nadanych do
tąd odznaczeń niepodległościowych czyli razem 173, to 
śm ihło możemy tw ierdzić-, że Pomorzu stała się olbrzy
mia krzywda, bdwiem potraktowano tę perłę Polski w  

I spósób jaskraw 'o krzywdzący, że napraw ienie tej krzywdy

jest niczym więcej jak tylko zwykłym aktem spraw ie
dliwości i to winno nastąpić w form ie bardzo uroczystej 
w dniu 11 listopada 1937 r. Czekamy!

Jeżeli nawę angumenty znajdą posłuch, fttedy 
wiłzięczność i radość naszych członków będzie najlepszą 
gwarantką czujnej dalszej i nieugiętej straży nad sinem i 
falam i Bałtyku i wolnego Polskiego M orza ku chwale 
W iecznej W szechpotężnej Niepodległej Polski.

W olność!
Zarząd Koła.

Identyczne protesty uchwaliły także koła 
w Lubawie i Grodzicznie.

Po b. ożyw ionej dyskusji dotycz, wewn. 
spraw Koła o godz. 13.30 d-h M uchhński sol- 
wował zebranie hasłem „W olność".

Podziękowanie.
Lubawa Składam pp. Staroście Kowalskiemu, 

W icestarościa Budnikow i i Kwiatkowskim z Rodzonego 
serdeczne „Bóg sapłać“  za złożone na moje ręce 9,40 zł. 
jako ofiarę na rzecz biednych dzieci w Lubawie, zam iast 
kw iatów na im ieniny. B. Jarzęcka.

50 pror. zniżki kolejowej na pielgrzymkę 
do Częstochowy.

M inisterstwo Komunikacji przyznało 5O°/o 
zniżki przy przejazdach kolejami na ogólno
polską pielgrzymkę misyjną do Częstochowy 
w dniach 22—23 września br.

W szyscy pątnicy, którzy przybędą do 
Częstochowy za normalnym biletem kolejowym, 
powracać będą do domu bezpłatnie, na podsta
wie karty uczestnictwa otrzymanej dnia 22 
wrześni* wieczerem w podjasnogórskiej sali 
kina „Golgota" w Częstochowie. Karta uczest
nictwa upoważnia do powrbtu do 24 września 
włącznie.

W szelkich informacyj udziela bezpłatnie 
Prezydium Papieskiego Dzieła Rozkrzew iania 
W iary w Poznaniu, Aleje M arcinkowskiego 
22 III  p.

Ukąszona przez żmiję cudem uszła śmierci.
Lidzbark. W wiosce Zieluń pod Lidzbarkiem na 

Pomorzu żona robotnika 50-letnla M arta Kuczyńska wraz 
ze swą córką udały się do państwowego lasu w okolicy 
na grzyby. W pewnej chw ili starsz? Kuczyńska ukąszo
na została pzez żm iję w nogę. Noga poczęła natychm iast 
czernieć i puchnąć, a Kuczyńska doznała stopniowego 
osłabienia. Kiedy zwróciła uwagę na nogę i domyśliła 
się, iż jest to ukąszenie preez żm iję, ni« straciła zimnej 
krw i i nożem jaki miała przy sobie przecięła dwukrot
nie miejsce ukąszenia, poozem z całych sił poczęła wy
ciskać wydobywającą się zepsutą krew. W ten sposób 
uratowała sobie życie. Kuczyńska jeszcze o własnych 
siłach powróciła do domu, gdzie zawezwany lekarz za
stosował odpowiednie środki zapobięgatfeee, przyczem 
po zbadaniu rany stw ierdził, że gdyby nie natychm iasto
wa samopomoc Kuczyńskiej, ukąszenie byłoby śmiertelne. 

Pospolite ruszenie młodzieży no ławy szkolne 
Przemówienie ministra oświaty prof.

SwlętosłaWskiego.
W sobotę pan minister wyznań Religijnych 

i ośw iecenia publicznego prof. Swiętoąławski 
wygłosił do młodzieży przez radio przemówie
nie na tensat „Czego Polska oczekuje od swo
jej młodzieży".

W  okowie swojej p. minister stwierdził, iż 
w piątek wyruszyło do szkół ponad 5 milionów 
młodych chłopców i dziewcząt którzy w szkole 
uczyć się będą przede wszystkiej wyrażania 
swych myśli w mowie i piśm ie.

Czasy obecne wymagają — mówił min. 
Swięhosławski — aby bohateram i czynu i ofiar
nej pracy stali się wszyscy obywatele, aby też 
wszyscy zrozumieli, że niewola polityczna lub 
ekonomiczna, ubóstwo kultury lub nawet nie
dostatecznie rozw inięte formy życia zbiorowego 
są, lub stać się mogą z czasem zaprzepaszcze
niem narodu i państwa.

Na was też dzieci i młodzieży, — mówił 
p. minister — gdy dorośniecie spadnie wielki  
zaszczyt, ale też i wielka odpowiedzialność aa 
daihze losy naszej Ojczyzny.

Chcemy was nauczyć tego wszystkiego, co 
wam potrzebne, abyście byli naieżycie przygo- 
tow iani do walki o byt i dalszy niezależny 
wspaniały rozwój naszego nańodu.

W  młodości kształtuje się oałe przyszłe 
życie calęw ieka. Toteż w szkole pracujecie sar 
mi dla siebie i dla ogółu. W inniście za młodu 
kształtować swoją postać puchową tak aby 
młodości swojej się nie powstydzić.

Przed wami stoi nowe, jak zawsze niezna
ne nam bliższe jutro. Nikt nie zdoła go dojrzeć 
i przewidzieć, to jednak wiemy wszyscy, że im  
goręcej Polskie ukochamy, im lepiej zrozum ie
cie że lęsy jej zależą od waszej woli, łnJrtu si
ły duchowej, charakteru i pracy tym pewniej
szą będtfle przyszłość Tej co odrodzona przed 
19 laty krw ią najlepszych jej synów wywalczo
na, rość powinna w moc potęgę i chwałę.

"Restytuowanie kuratorium szk. pomorskiego
Toruń W  ubiegłym tygodniu rozpoczęło się 

uroczyste urzędowanie restytuowanego kurato
rium szkolnego pomorskiego. Uroczystość ro
zpoczęła się uroczystem nabożeństwem w kapli
cy O Redemptorystów na Bielanach, a następnie 
w oddanym przez miasto na użytek kuratorium 
gmachu przy ulicy Sienkiew icza zgromadzili się 
urzędnicy kuratorium. Do zgromadzonych prze
mówił nowy kurator dr. Ryniew ict, podkreśla
jąc doniosłość restytuowania kuratorium po
morskiego. W  uroczystości wziął udział woje
woda pomorski Raczkiewicz, prezydent miasta 
Raszeja, wicestarosta Gąspwski i in.

ZabR wspólnika i popełnił samobójstwo.
Krwawa tragedia w katowickiej składnicy 

mebli.
W sobobę około godz. 6-tej wieczorem w  

suterenach domu przy ul. Słowackiego 24 w  
Katowicach rozegrała się krwawa tragedia, 
której ofiarą padio życie dwóch osób.

W suterenach tych mieści się składnica 
licytacyjnej kom inowej sprzedaży mebli i in
nych towarów. Składnica należała do dwóch 
wspólników, Piotra Standury z Piotrow ic i Pa
wła Szczepanika z Katow ic. — W sobotę wie
czorem przybył do składnicy Standura i 
wszczął kłótnię ze wspólnikiem, w trakcie 
której dobył rewolweru i strzelił do Szczepa
niaka trafiająa go w głowę i kładąc go trupem 
na miejscu.

Standura po zbrodni strzelił do siebie 
i zranił się ciężko w głowę tak, że mu mózg 
wytrysnął. Zbroczony krw ią padł na podłogę.

Zbrodnię zauw 'afcyli sąsiedzi, którzy wszczę
li alarm . W ezwano policję i kom isję sądowo- 
lekarską, Zebrał się olbrzymi tłum ludzi. Od
wieziono do szpitala zw łoki ś.p. Szczepanika 
i nieprzytomnego Standurę, który niebawem 
zmarł.

Policja wsBczęła dochodzenia, celem usta
lenia przyczyn tej krwawej tragedii, która wy
wołała wielkie poruszenie.
Zderzenie pociągu z furmanką na przejeździć 

pod Chojnicami.
Na odcinku pomiędzy Tucholą a Chojnica

mi zderzył się pociąg z furmanką.
Opodal Pagłowa praejeżdżął przez przejazd 

kolejowy drabiniasty wóz Jakuba M aliszew
skiego.

W chw ili gdy wóz znalazł się na torze ko
lejowym, nadbiegł pociąg osobowy. W oźnica 
nie zdążył uciec.

Parowóz rozbił na drzazgi wóz, przy czym 
woźnica Paweł W ittlenseherd został wyrzucony 
w powietrze i runął na nasyp. Odniósł on bar- 

| dzo niebezpieczne rany.
Ofiarę wypadku przewieziono do szpitala 

w Chojnicach. Również zostały lekko ranne 
konie.

Na miejsce katastrofy udała się kom isja 
sądowo-śledcza.

Piorun w cerkwi w czasie nabożeństwa.
Ub. niedzieli w czasie nieszporów uderzył 

piorun w antenę umieszczoną na cerkw i w Lu
blińcach kolo Stryja.

Jedno z pism ukraińskich tak opisuje wy
padek : Piorun, przebiwszy ścianę cerkw i wpadł 
do św iątyni, w której odbywały się nieszpory 
przy udziale licznej rzeszy wiernych. Ponad 
ich głowami zaw isła przez chw ilę ognista, go
rąca masa iskier, która raził® oczy i paliła 
ciało. Z sufitu na podłogę posypał}7 się kawał
ki spalonego wapna i piasku.

W dwóch przeciw ległych kątach cerkwi 
prąd elektr. zniszczył drążki chorągw i, pozo
stawiając po sobie na suficie zygzakowaty śted.

■ Piorun wpadł następnie do ołtarza strącił 
kawałek gzymsu i nie naruszając szyb w ok
nach znikł nlespostrzeżenie

W Francji chcą pomagać w zakładaniu ognisk 
domowych.

PARYŻ. Deputowany departamentu Pas 
de Calais St. Justin zwrócił się do prem iera z 
listem, proponując wprowadzenie we IFrancji 
specjalnych pożyczek dla młodych ludzi zam ie
rzających wstąpić w zw iązki małżeńskie.

Deputowany St. Justin motywuje swój wnio
sek tym , że w ciągu bieżącego rokiu ludność 
Francji zmniejsza się z każdym dniem o 200 
oc®b podczas gdy naprzykład w Niemczech 
prowadzona w ustatnich czasach akcja pomocy 
w zakładaniu ognisk rodzinnych dała poważne 
wyniki, ponieważ w ciągu ostatnich czterech 
>at z Zanotowano dodatkowy przyrost 300000 
urodain.

Km. 22/35

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie 
I rew iru, Antoni Idzior, mający kancelarię w 
Lubawie ul. 19 Stycznia 4 na podstaw ie art. 602 
k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że dn. 
11 września 1937 r. o goi. 11-ej w Lubawie 
ul. Warszawska Nr. 7. odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości
należących do Antoniego Hejki w Lubawie 
składających się z urządzenia pokoju jadalnego, 
urządzenia salonu, oraz 1 kanapy, 1 lustra, 1 
biurka, 1 umywalki, 1 stołu okrągłego, 1 lampy 
elektrycznej z 3 żarówkami, 1 bufetu, 1 maszy
ny do szycia, 1 kanapy, 1 biurka, 1 powózki 
(sportowa) 1 wolanta czarno lak, 1 bryczki, 
20 resorów i 1 pary szorów W yjazdowych z 
okuciem żółtym , oszacowanych na łączną su
mę 5.895,— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Lubawa, dnia 3 sierpnia 1937 r.

(—) Idzior, komornik.
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Niemiecki szlak Hussoliniego przez Monachium 
do Berlina

R Z Y M . W ed łu g p o g ło sek , k rążący ch w  
n iem ieck ie j k o lo n ii w e W ło szech , w y jazd M u s- 
so lin ieg o d o N iem iec n astąp i o k o ło 2 0 w rześn ia .

S ze f rządu w ło sk ieg o u d ać s ię m a d o B er
ch tesg ad en , a n astęp n ie d o M o n ach ium 
i B erlin a .

P rzew id y w an a jes t p o d o b n o o b ecn o ść M u s- 
so lin ieg o n a m ąn ew rach n iem ieck ich .

W  zw iązk u z tą w izy tą u d ać s ię m a d o 
N o ry n b erg i, zam iast m in is tra k u ltu ry lu d o w e 
A  1 i e r i , w icem in iste r sp raw zag ran iczn y ch 
B astian in i.

N a k o n g res ie w  N o ry m b erd ze k an c le rz H it 
le r zam ie rza p o d o b n o o so b iśc ie o g ło sić w iad o
m o ść o w izy c ie M u sso lin ieg o w  N iem czech .

M u ssalin iem u to w arzy szy ć m a w p o d ró ży 
m in is te r sp raw zag ran iczn y ch C ian o , o raz g ro
n o w y b itn y ch d o sto jn ik ó w w o jsk o w y ch i p ar
ty jn y ch .

B E R L IN . W  zw iązk u z w izy tą M u sso lin ie
g o d o N iem iiec , czy n io n e są ju ż p rzy g o to w an ia 
d o d ek o rac ji m iasta zak ro jo n e n a d o ty ch czas 
n ie sto so w an ą m iarę.

N a rep rezen tacy jn e j arte r ii sto licy R zeszy , 
C h arlo tten b u rg er-A llee , czy n io n e d ą iś b y ły  
p ró b y w y w ieszen ia f lag , p n zy czy m n iezw y k ły 
w id o k p rzedstaw ia ły zw isa jące m ięd zy f lag am i 
ze sw asty k ą b ra łe f lag i, m ające m ark o w ać f lag i 
o b arw ach w łosk ich , k tó ry ch w o b ec b n ak u 
u rzęd o w e j w iad o m o śc i o p rzy jeźd z ie M u sso li
n ieg o zaw ieszać jaszcze n ie w o ln o .

Muzyką ugasił pożar kapelmistrz opery 
z Paryża.

Paryż. P o d czas p rzed staw ien ia w  w ie lk ie j  

O p erze p ary sk ie j n ag le zg as ły św ia tła , a k to ś 
k rzy k ną ł, że s ię p a li. T y s iączn e t łu m y rzu c iły 
s ię k u d rzw io m . N ag le o rk iestra zag ra ła ,,M an 
sy lian k ę“  —  f ran cu sk i h y m n n aro d o w y . I t łu m 
m y stan ę ły jak w ry te . N asta ła c isza, n ik t ju ż 
n ik o g o n ie tra to w a ł. P o rząd ek ! zo sta ł p rzy w ró
co n y . O k laza ło s ię , że a larm b y ł fa łszy w y , b o 
ty lk o zep su ło s ię co ś w  p rzew o d ach e lek try cz
n y ch . P rzy to m n em u k ap e lm is trzo w i, k tó ry  
„M arsy lian k ą“  u g as ił p o żar strach u i o szczę
d z ił lu d z io m szk ó d , a m o że i k a lec tw a , jak ieg o 
n ab y lib y w śc isk u , serd eczn ie W szy scy d z ięk o
w ali za ra tu nek .

W Ameryce znowu tańczą.
S za ł tań ca , k tó ry o b jaw ił s ię w A m ery ce 

p o w o jn ie w raz z ro zk w item m u zy k i jazzb an - 
d o w e j, w o sta tn ich czasach u stąp ił n a rzecz in 
n y ch sp o rtó w . P am ię tam y w szy scy m o d ę n ie
u sta jący ch tań o ó w , k tó ra w łaśn ie z A m ery k i 
p rzed o sta ła s ię d o E u ro p y . P rzez k ilk a la t n ie 
b y ło m ie jsco w o śc i k ąp ie low e j, an i w ięk szeg o 
m iasta, g d z ieb y n ie tań czo n o n iem a l p rzez ca łą 
d o b ę . T ań czy li n ie ty lk o m ło d z i, a le n a p a lach 
tam eczn y ch i n a p lażach sp o ty k an o tań czący ch 
d z iad k ó w i b ab k i.

Z d aw a ło s ię , że m o d a tań o a , u p raw ian eg o 
w  ty m sto p n iu , m inę ła b ezp o w ro tn ie . —  L ecz 
o sta tn io d o n o szą z A m ery k i, że w ró c iła w  sp o
tęg o w an e j s ile . S tęp u ją w szy scy b ez ró żn icy 
w ieku , a sa le tan eczne i p lace n a p lażach są 
za tło czo n e tańczącem i t łu m am i.

Byłoby zabowne, gdyby nie tragiczne.
T ak i jes t lo s in te lig en c ji. P o słu ch ajm y 

o p o w ieśc i ,,N o w eg o K u rie ra '* P o zn ań sk ieg o:
„N a u l. 2 7 G ru d n ia p o w stać m a sk ład o b u

w ia . W o k n ie lo k a lu w y w ieszo n o k artk ę 
o b w ieszcza jącą , że m o g ą s ię zg łos ić d w ie 
ek sp ed ie jn tk i (sp rzed aw aczk i) z u k o ń czo n ą 
szk o łą lu b g im n az ju m h an d lo w y m * * .

D o b rze św iad czy o f irm ie , iż staw ia w y m a
g an ia p rzy an g ażo w an iu p erso n elu , a le ź le 
św iad czy to o n asze j rzeczy w is to śc i

C h o c iaż jes teśm y n aro d em b ard z® u b o g im ą 
ży jem y w  w ie lu d z iedz in ach n ad stan . N ad 
stan b o w iem n aszy ch m o ż liw o śc i jes t k sz ta ł
cen ie ek sp ed ien tek o b u w ia , aż d o ab so lw o - 
w an ia g im n az ju m , w  p rzy sz ło śc i m o że n aw et 
jeszcze w y że j. B o d laczeg o aa ro k , lu b d w a 
n iem ia ło b y s ię u k azać o g ło szen ie : F irm a 
b ław ató w p o szu k u je ek sp ed ien tk i z d y p lo m em 
u n iw ersy teck im W . S . H “ .

I p rzy p u śćm y d a le j, że ek sp ed ien tk a tak a 
s ię zg ło s i. C zy b ęd zie to jed n ak w zo ro w a ek s
p ed ien tk a ? R acze j n ie , racze j b ędz ie g o rsza, 
jak ta z p raw d ziw eg o zd araen ia , z u k o ń czo n ą 
szk o łą p o w szech n ą! ...“

I m ó w i s ię , że in te ligen c ja , że w y k sz ta łce
n ie d z iś n ic n ie zn aczą . P ro szę , z m atu rą z i 

d y p lo m em u n iw ersy teck im m a o n a p ie rw szeń
stw o p rzy za jęc iu stan o w isk ek sp ed ien tek . M a
lu czk o a n a stró żó w n o cn y ch b ęd z iem y an g a
żo w ali o so b n ik ó w z d y p lo m em , w y ższe j szk o ły 
n au k p o lity czn y ch .

O zab aw n e czasy , g d y b y n ie b y ły tak 
trag iczn e .

Pies wygrzebał z jamy źyjące niemowlę.
Włocławek. N iezw y k łeg o o d k ry c ia d o k o

n a ł W ac ław A n d rze jew sk i. O to u ś la ł s ię d o la
só w w  leśn iczó w ce F a lb an k a , zab ie ra jąc z so b ą 
p sa . P o d łu ższy m sp acerze zn a laz ł s ię o b o k jam  
d z ik ich k ró lik ó w . N ag le p ies p o czą ł k ręc ić s ię 
n iesp o k o jn ie . T o zastan o w iło Ą n d rze jew sk ig o .

P ies, zach ęco n y p rzez sw eg o p an a , w p ad ł 
d o jam y i p o czą ł ro zg jrzeb y w ać z iem ię . O d k ry
c ie b y ło n a p raw d ę straszne , p ies b o w iem o d n a
laz ł zag rzeb an e w  p iask u zw łok i n o w o ro d k a . 
C o jeszcze d z iw n ie jsze , d z ieck o d aw a ło o zn ak i 
ży c ia !

N iezw y k ły zn a lazca o d d a ł n iezw ło czn ie 
d z ieck o d o szp ita la św . A n to n ieg o , g d z ie p o 
zasto so w an iu p o m o cy m aleń stw o czu je s ię d o
b rze . In s ty n k to w i p sa d z ieck o zaw d z ięcza sw e 
ży c ie .

M ięd zy o d k ry c iem p sa , a zb ro d n iczy m czy
n em w y ro d n e j m atk i n ie u p ły n ę ło w ie le czasu . 
P raw d o p o d o b n ie za led w ie k ilk a m in u t. R zec 
m o żn a, że d z ieck o cu d em w y b aw io n e zo sta ło 
o d straszn e j śm ierc i. N o w o ro d ek b y ł p rzy sy p a
n y p iask iem n a g ru b o ść 3 cen ty m etró w , co 
sta rd zy ło b y zu p e łn ie d o p o zb aw ien ia g o ży c ia.

Likwidacyjna sprzedaż koni.
P o m o rsk a Izb a R o ln icza zaw iad am ia P .T . 

R o ln ik ó w , że d n ia 2 9 w rześn ia b r. o g o d z . 9 .0 0 
o d b ęd z ie s ię l icy tacy jn a sp rzed aż o k o ło 6 0 k o n i 
w o jsk o w y ch .

S p rzed a j o d b ęd z ie s ię n a p lacu ćw iczeń 
za k o szaram i G en . H alle ra p rzy u l. G en . B em a 
w  G ru d z iąd zu .

„D n i  P ro p ag an d y E ste ty k i 

M iast" w  G ru d z iąd zu .
W  d n iach 1 2 w rześn ia b r. zap o czą tk ow an e 

zo stan ą w  G ru d z iąd zu ,,D n i P ro p ag an dy E ste
ty k i M iast* *  trw a jące d o d n ia 1 9 w rześn ia w łącz
n ie . P ro g ram „D M “ j tfo s ta ł ju ż szczeg ó ło w o 
o p raco w an y i p rzew id u je p o za rzeczo w y m i fa
ch o w y m p o g ląd em n a sp raw y p o d n ies ien ia es
te ty k i m iast n aszy ch , n ad er c iek aw e o raz in te
resu jące a trak c je jak : p o k azy , w y staw y , p o ch o
d y i k u rsa k w iato w e, i lu m in ac je , f i lm y , p rzed
staw ien ia tea tra ln e , w id o w isk a p len ero w e, zw ie
d zan ia o b jek tó w p rzem y sło w y ch w y sok o p o sta
w io n y ch , zab y tk ó w arch itek to n iczn y ch , p ark ó w 
o g ro d ó w , o s ied tli, zaw o d y lek k o a tle ty czn e z 
u d z ia łem m istrzó w św iato w y ch 1 o lim p ijsk ich , 
sk o k i sp ad o ch ro n o w e, w y c ieczk i d o n a jp ięk n ie j
szy ch m ie jsco w o śc i p o m o rsk ich , k o n certy i t.p . 
N ie w ątp im y , iż p o w y ższy p ro g ram śc iąg n ie 8 ©  
G ru d z iąd za l iczn e rzesze , n ie ty lk o za in te reso
w an y ch , a le i żąd n y ch n iep rzec ię tn y ch w rażań 
tu ry s tó w , tem b ard z ie j, że zew n ętrzn e p ięk n o 
G ru d z iąd za , a zw łaszcza p rzep ięk n e u rząd zo n e 
o g ro d y i p ark i —  j fy sk a ły d lań zaszczy tn ą n az
w ę „m iasta o g ro d ó w i k w ia tó w * * . P ro s im y w ięc 
zw ró c ić u w ag ę n a „D n i P ro p ag an d y E stety k i 
M iast* * , o d b y w a jące s ię w  G ru d z iąd zu w  d n iach 
o d 1 2 d o 1 9 w rześn ia b r. i g rem jąk iie w ty m  
o k res ie zw ied zać g o , b y sp ęd z ić m iłe , n iezap o
m n ian e ch w ile , a jed n o cześn ie d ać d o w ó d u an i- 
łb w an fa esta ty k ł i u m iło w an ia —  p ięk n a!

Na rogach rozjuszonego byka straszna śmler t 

robotnicy.
B Y D G O S Z C Z . W e w si B a łd o w o w p o w . 

tczew sk im p o d czas zap ęd zan ia d o o b o ry stad a 
k ró w , ro z ju szo n y czy m ś b y k rzu c ił s ię z n ie - 
n ack a n a ro b o tn icę G ertru d e C laase i ro zp ru ł 
je j b rzu ch o raz zm asak ro w a ł k la tk ę p ie rsio w ą. 
Z o w in ię ty m i n a ro g ach w n ętrzn ośc iam i, ro z
sza la łe zw ie rzę rzu c iło s ię n astęp n ie n a p aro b
k ó w jed nak c i zd o ła li u m k n ąć .

N ieszczęśliw a ro b o tn ica zm arła n a m ie jscu 
O p o d o b n y m w y p ad k u d o n o szą z p o w . k ę- 

p n ick ieg o w  P o zn ań sk iem , g d z ie w jed n y m z 
m ają tk ó w k ro w a p o b o d ła 7 3 -le tn ią K atarzy n ę 
M am y so w ą p rzeb ija jące je j b rzu ch . N ieszczęś
l iw ą sta ru szk ę p rzew iez io n ą u m iera jącą d o szp i
ta la w  O strzeszo w ie .

6 I EŁ 0 A ZBOŻOWA
P ezn ań , 3 . IX . B y d go szcz, 3 . IX .

Ż y to 2 1 .0 0 -8 3 .5 0 2 8 .0 0— 2 3 .5 0

P szen ica 3 0 .0 0 -3 1 .0 0 3 0 ,0 0— 3 1 .0 0

Jęczm ień b ro w aro w y ^ .0 0 -2 1 .0 0 2 0 .0 0— 2 1 .0 0

O w ies 1 8 .0 0 -1 9 .0 0 1 8 .0 0— 1 9 .0 0

Ł u b in n ieb iesk i 1 2 .7 5 -1 3 .25 1 1 .5 0— 1 2 .0 0

Ł u b in żó łty 1 5 .7 5 -1 6 .2 5 1 2 .5 0— 1 3 .5 0
M ak n ieb iesk i 6 4 .0 0— 6 8 .0 0 6 1 .0 0 -6 4 .0 0
R zep ak z im o w y 4 6 .0 0— 4 7 .0 0 4 6 .0 0— 4 7 .0 0
R zep ik — 4 2 .0 0 -4 4 .0 0
S erad e la — 1 6 .0 0— 1 8 .0 0
S iem ię ln ian e 4 2 .5 0 -4 5 .5 0 4 0 .0 0— 4 2 .0 0

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miloszewski — Nowemiaato nad Drwęcą.

KAWA
ł
 palona na masiynie 

najnowszego systemu

zachowuje znakomity zapach, czysty smak 

i największą wydajność. 

C o d z ien n ie św ieżo p a lo n a tra fia 

z m aszy n y d o m ag azy n u , —  

a stam tąd w p ro st d o k o n su m en

ta , d a jąc m u w y b o rn y , w szy st- 

W k ie za le ty p o s iad a jący n ap ó j

d o n ab y c ia w  f irm ie :

Rost, “SS

Z b o ża o z im e s iew n e

I. i II. odsiew oraz 

Bejce do zboża 

USPULUM i ZIARNIK 

p o leca

„ROLNI K“
S p ó łd z ie ln ia ro ln .- h an d l.

LUBAWA tel.39 NOWE MIASTO tel. 49

Nowe 

kiszone 

ogórki
p o leca

Stanisław Rost 
N o w e M iasto 

te l. 3 6 R y n ek

Pokój
z utrzymaniem lub bez 

d o w y n a jęc ia

M. Spoichertowa
N o w e M iasto 

S o b iesk ieg o

Pokój
umeblowany

o d 1 . IX . b r, d o w y n a jęc ia 

G d z ie w sk ażead m . „G ło su“

S łu żąca
do prac domowych
p o trzeb n a o d zaraz

M. Speichertowa
u l. K o śc iu szk i 1 3 .

Ś w ieżo k iszo n ą

kapustę i ogórki 
p o leca

6. Jankowski

F o rm u la rze
p o leca

Ksiąg.: B.Miłoszewskl.

K siążeczk i
d o n ab o żeń stw a

kupisz najkorzystniej

w  K sięg arn i

B. MILOSZEWSKI

Rybną 
mąkę 

(Fischmehl)
p o leca

Stanisław Rost
Nowe Miasto

T e lefo n 3 6 . R y n ek 2 3 .

ŻYTO
„ Włoszanowskl “

I odsiew

k tó re okazało s ię w  
ty m ro k u o d p o rn e n a 
w y m arzn ięc ie o d d a ję 

za got. lub zamianę.

D n ia 3 1 . V III .  3 7 r .

zgubiłem weksel 
n a z ło ty ch 9 5 .0 0 w y s
taw io n y n a n azw isk a 
Ju lian n a K u czm arsk a 
i Jó ze f K aczm arsk i —  
C h ro ś le k tó ry

unieważniam

Eryk Brctaowski
G d y n ia O rło w o 

In ży n iersk a 1 8

P o za ty m zg u b iłem in n e d o

k u m en ty . U czciw eg o zn a laz

cę u p raszam o sw ro t za 

w y n ag ro d zen iem .

GRADUSZEWSKI
Majątek Tylice.

Z  a p ro szen i a
V

I  u w iad o m ien ia ś lu b n e

w y k o n u je n a jtan ie j, 

n a jp ręd ze j i so lid n ie

D ru k arn ia B . M ilo szew sk i
Nowe Miasto Lubawskie

R y n ek 1 9 T e le fo n 5 9 .

Książnica Kopemikańska

w Toruniu


